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Bezwarunkowo nr j ^ażiiejszą rzeczą podczas wielkich 
dni zbawienia, jckie za tydz eó parafia nasza będzie prze* 
żywała, Jest la s k a  boża , o którą prosimy w .Modlitwie 
za M sję“. Pamiętać jednak musimy, że Bóg o tyle nam 
dopomaga, o ile my sami z jego pomocą współpracujemy.

Obok łaski bożej nieodzowna jest więc i nasza 
współpraca!

Dzisiaj, kiedy jeszcze tydzień nas dzieli o i świętego czasu 
Wielkiej Parafjnlnej Misji, konieczną jest rzeczą pomyśleć,

w jaki sposób
mamy współpracować. Musimy pomyśleć o przygotowaniu 
się do współpracy z łaską bożą.

Współpracę tę określają krótko
trzy zasady misyjne.

Przedewszyslkiem Misja musi cbjąć c a łe g o  c z ło *  
w ie k a . Nie można przyjść na kazania misyjne z tern na* 
przykład postanowieniem, że się popraw i ny z grzechów prze­
ciwko sióimamu przykazaniu, ale pozostaniemy przy grze­
chach z przykazać ia szóstego. Podczas Misji trzeba

oddać się całkowicie Bogu!
Drugą ważną zasadą misyjną j?rt sprawa s k u p ie n ia .  

Mamy się podczas Misji zejąć swą duszą. Na drugi więc 
pian muszą zejść troski i kłopoty doczesne. Na Doku trzeba ze­
stawić przyjemności, zabawy, a nawet., zmartwienia. W chwili, 
gdy o przyszłcśii duszy swej będziemy stanowić, musimy

być sam na sam z Bogiem!
I jeszcze trzecia zasada. Misja ma nas duchowo o d n o ­

w ić  źle zrobilibyśmy, gdyby po Mibjf dusza nasza pozostała 
taką jak poprzednio D ii zbawienia, dni wielkich łask bo­
żych posłużyć nem mają do tego, by

odrodzić się w nowego człowieka !
Oto trzy zasady misyjne; 

oddać się całkowicie Bogu i — 
być sam na sam z Bogiem! — 
odrodzić się w nowego człowieka! —

Zastanówmy się nad niemi i wykonajmy je, by spełnić 
hasło naczelne M 's ji:

RATUJ DUSZĘ SW OJĄ!
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Chrystus poucza
A byt e tłow iik  wśród ( try lio n ó w  Imieniem Nikodem, k ilą tę  tydowikl. 
Ten p n y it id ł do Jemen w nocy I rsekt: Rtbbl, wltm y, te p rijm e d le i 
od Boga Jako naaesyctel; bo nikt tych m aków etynlćnle m et*, które Ty 
ciynlai, Jeśliby Bóg i  nim nie byt. Odpowledtlil .lotna I r ie k l mn Za 
prawdę, taprawdę — mówię to b ie : jaśll ifę kto nie odrodil powtórnie, 
nie mota o jrtió  Królestwa Botego. (łan  3, 1 — 3).

Pomyśl:
Ciemna nor. Cisza.
Skurczona, okryta < zrrnym pk- 

bzezem skrada się jakaś postać 
przez głuche zaułki miasta. Na 
rogach ulic zatrzymuje się i oglą­
da się trwożliwie!

Boi s ię!..
Bogaty Nikodem, uczony Niko­

dem boi sî  !..
Inttl;geat żydowski boi się, żeby 

kto nie dojrzał, ża on — i-ławny 
wśród uczonych faryzeuszów — 
idzie po naukę d o ... Chrystusa 
Jezusa i . .

I przychodzi..
Mimo późoą noc Chrystus go 

oczekuje. Cbryetus mocą swą boB- 
ką niewidzialnie go wzywa. C h ce  
je g o  d u s z y !

Nikodni siada przed Jezusem 
i rozpoczyna dyskusję. Zacieka­
wia go ta postać ubogiego ,syna 
cieśli" z N.zaretu. C ekaw Jego 
zapatrywań na sprawy duihow*', 
religijne.

A Chrystus jednem słowem roz­
wiązuje dyskusję:

— Kto nie odrodzi się, ten nie 
może ujrzeć królestwa bożego!

— Kto rhce szczerze zająć się 
sprawami duchowemi, ten nie 
próżnemi dyskusjami zdobędzie 
prawdę i szczęście!

— Kto p o w a ż n ie  chce my śleć 
o swej duszy, ten musi się — 
o d r o d z ić !

Iluż wśród nas jest N kodemó »?
Iluż jest takich, którzy c z u je ,  

że tam u stóp Chrystus, złożone 
jest ich szczęście, ich przyszłość — 
h jednak...

Jednak b o ją  s ię  otwarcie 
przyjść do Chrystusa! Boją się 
okazać światu, ź> są katolikami! 
Boją się, że świat w zdumienie 
pc pad nie: jak to — ci, których 
mieliśmy za uczonych, za Bamo 
dzielnych, za nieskrępowanych 
przesądami—za in t e l ig e n t ó w  
cl do Chrystusa należą?!

Boją a lę l . . .
Wtem z as Chrystus zaczyna nle- 

wld i Unie ich wtywać. Chce Ich 
duaiy ! Oczekuje Ich !

Chyłkiem więc podchodią do 
nauki Chrystusów* j i zaczyni-ją — 
d y s k u s ję  I . .

Jałową dyskusję, co serce ozię­
bia i wolę osłabia. — Dyskusję 
nad tein co wait jest...Chrystm !

I trzeba, żeby Chrystus pou  
c z y ł  ich, nowoczesnych N kod-- 
mów, że nte poto ich wzywał, żeby 
im dać temat do ciekawej dyskusji 
— ele że wezwał ich do—o d ro  
d z e n ia  i i i

że nie wystarcza interesować 
a'ę rei gją, ale trzeba się nią 
przejąć!

2e nie wystarcza myśleć, ale 
trzeba czynić!

że nie wystarcza dyskutować,
ale trzeba zacząć religją żyć!

* *♦
Wielka Parafjelna M>ajaniebę- 

dz!e .. dyskusją religijną i Będzie 
potężnem wezwautem Chrystusa, 
żeby ci, którzy przez Krzyż do 
Niego należą, do Niego się też 
zwrócili; żeby Chrystusowi, który 
Ich odkupił, oddali Bię na własność.

A w ięc:
Nie bójmy się M s ji!
Nie namyślajmy się!
Przyjdźmy do Chrystusa i
Oddajmy się Mu całkowicie!

z b l iż a  s ię  3 0  w r z e ś n ia !
Z teki misjonarza

W alczy ł. .
Było to w Wiedniu.
W ielki Misja, którą przeżywały 

pari f,e wiedeńskie, sięgała we 
wszystkie dziedziny ludzkiego ży­
cia. M ajonarze niestrudzenie zdo­
bywali dusze dla Chrystusa. Pod­
chodzili do rob Laików, ogarnię­
tych czerwoną zarrzą komunizmu; 
znajdowano ich w salonach kapi­
talistów, dla których pieniądz był 
bogiem; z pinu rym zgrzytem o- 
twieraiy się przed nimi bramy wię­
zienne, kryjące ś wiat piz^stępców; 
widywano ich przy białych łóż­
kach szpitalnych, schylonych lito­
ściwie nad schorowanymi nędza­
rzami.

W Wiensr-Neustadt jest szpital 
ogromny, który w podziale pracy 
misyjnej przypadł w udziale Ojcu 
Feliksowi.

Praca olbrzymia: blisko dwa ty 
siące chorych, w przeważnej mie­
rze robotnicy-socjal ści!

Ojciec Feliks zabrał się do misji 
nie tyle z wiarą w siły swoje, ile 
z ufnością w pomoc łaski bożej. 
Zaraz jednak na wstępie spotkał

z Bogiem
afę z trudnością zda się nieprze­
zwyciężoną.

W pierwszym dniu misji poszedł 
do oddziału chirurgicznego. Dok 
tor S., dobry katolik, przedstawił 
go chorym 1 zachęcił ich do ko­
rzystania z pomocy, jaką roiigja 
deje nietylko duszy, ale i schoro­
wanemu c'ału.

Chorzy wysłuchali przemówie­
nia lekarza ze spokojem, z pewną 
nawet życzliwością.

Misjonarz nabrał otuchy. Zaczął 
chodzić od łóżka do łóżka, roz­
mawiał z chorymi, przypominał 
im o bożej cpstrzncści, która 
właśnie w chorobie nieraz nama­
calnie jest widoczna, zachęcał ich 
wreszcie do spowiedzi i powrotu 
do Boga.

Kiedy obszedł wszystkie sale 
oddzlałD, zapowiedział chorym, że 
jutro o tym samym czasie przyjdzie 
wysłuchać ich spowiedzi. Ci więc, 
którzy ebeą z tego skorzystaj, 
mają się zgłosić u Siostry.

Na drugi dzień przyszedł Ojciec 
Feliks do szpitala z fjoietową 
stułą w kieszeni.

— No, iluż się zgłosiło, Siostro?
— Jak dotąd, nikt!
Misjonarz ze zdamienla aż przy­

stanął.
— Jak to? Nikt? Przecież...
— Panie Doktorze — zwrócił 

się do nadchodzącego lekarza — 
co się stało? Nikt z chorych się 
nie zgłosił do spowledu? Prze­
cież wczoraj byli tacy chętni!..

— Niestety, prosię Ojca ! Ojciec 
wczoraj popołudniu siał zisrno, 
a szatan dziś przedpołudn'em siał 
kąkol.

— Nie rozumiem pana Doktora *
— Czy Ojc ac przypomina sobie 

tego młodego człowieka w pierw­
szej sali z amputowaną ręką?

— Owszem! Ale co to ma do 
rzeczy ?

— Bardzo dożo! Onwłaśiiezo- 
psuł ctłą wczorajszą pracę O,ca. 
Od samego rana chodził dz'ś cd 
sali do sali, od chorego do cho­
rego. No, i trndno opisać, czego 
ten człowiek nie wygadywał! Blu- 
źnierstwa, wyszydzania, zohydza­
nia... JeBtem starym człowiekiem, 
ale tego jeszcze nie słyszałem I 
Próbowałem przeciwdziałać— ale 
cóż to znaczyło!

— Ależ to nie do wiary i I 
wszyscy mu ulegli ?
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Wladomoltl Parafialne

W ŚRODĘ ROZPOCZYNA 81Ę
MISJA DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

Już w nadchodzącą środę 26 ban. 
rozpcczile się M*sj'. Zgromadzi 
ona przez trzy dni dzieci H’.kół 
powszechnych, dla któryih prze­
znaczone będą nauki przedpołu­
dniowe oraz młodzież srkół 
średnich, której specjalne nauki 
przypadną na godziny popołu­
dniowe. W piątek 28 bm. od­
będzie się spowiedź, a nazajutrz

Do P. T. Pracodawców
Zwracamy się niniejszem z u- 

silną prośbą, by Parafjanie, któ­
rzy zatrudniają w swoich przed­
siębiorstwach pracowników kato­
lickich, zechcieli łaskawie umo­
żliwić im korzystanie z kazań 
i spowiedzi misyjnych. Byłby 
to zaś czyn jeszcze więcej kato­
licki, gdyby Szanowni Pracodawcy 
nietylko u m o ż l i w i l i  korzysta­
nie z Misji, ale i z a c h ę c i l i  
swoich podwładnych do uczestni­
ctwa w świętych dniach odro­
dzenia naszej parafji.

komunja święta. Nauki wygłaszać 
będzie jeden z Księty Jezuitów. 
Misja dla młodzieży poprzedzi 
Wielką Pdrafjalrą Misję, która 
rozpocznie się w sobotę 29 bm. 
wieczorem i ubej nie osobno Misję 
dla Pań i Misję dla Panów.

Młodzieży szkolnej na czas 
Misji życzymy jak uajobf tszych 
łask bożycb,

Program Misji.
W tych dniach ukaże się w o- 

sobnej odbitce program Wielkiej 
P. r. f.alnej Misji w Ostrowie, 
który doręczy się b e z p łn t n ie  
każdej rodzinie katolickiej.

DZIEŃ
Jak wiadomo Wielka Partfjalna 

M Bja ma objąć również! chorych. 
Ojcowie Misjonarze i Księża Pa- 
r f.alnl chcteliby jednak nietylko 
zetknąć się z chorymi w ich do­
mach, ale urządzają dla Dich 
osoboy D z ie ń  C h o ry c h .

Mianowicie we wtorek 2 paź 
dziernika przy pomocy Stowarzy­
szenia Pcń Miłosierdzia i Polskie-

Kiindnss M isyjny
Wielka Parafjalna Misja po­

ciągnie za sobą duże koszta. Druki 
propagandowe, jałmużaa dla mi­
sjonarzy, przyjęcia spowiedników 
pociągają za sobą poktźne wy­
datki. Z prawdziwą więc wdzię­
cznością notujemy of.arnośó pa- 
rfcfjan naszych, którzy zroznmiell 
potrzebę materjalną Misji i złożyli 
na Fuadusz Misyjny:

1. Partfjalaa Akcja Katolicka — 
250 zł na krzyż m lsyjiy;

2. Ar.ybractwo Matek Chrze­
ścijańskich — 50 zł

3. Liga Katclicka — 51,64 zł
4. p N. N. — 80 zł
Wszystkim ofiarodawcom składa

Ks. Proboszcz serdeczne , Bóg za­
płać zwracając się uprzejmie do 
Szanownych Parafjan z prcśbą 
o składt nie dalszych ofiar na po­
trzeby misji psr&fjalnej.

C H O R Y C H
go C-.erwonego Krzyża zwiezie się 
chorych, którzy od dłuższego cza­
su w kcściele być nie mogli, na 
nabożeństwo o godz. 9, podczas 
którego chorzy wysłuchają nauki, 
przyjmą komuaję św. i otrzymają 
specjalne błogosławieństwo Naj­
świętszego Sikramentu

Program wśród chorych przed­
stawia się następująco:

z b l iż a  s ię  w ie lk a  m is ja !
— Cóż Oj :lec chc i ! Jednych 

przekom ł, a drudzy boją się jego 
drwin. Jedni 1 drudzy do spowiedzi 
Ojcu nie przyjdą.

— Muszę pójść do niego!
Misjonarz zwrócił się szybko do 

pierwszej sali. Otworzył drzwi.
Wśród łóżek z chorymi prze­

chadzał się młody brunet. Strój 
szpitalny i bandaże na krótkim 
kitu  ie lewego ramienia wskazy­
wały, że straci) rękę.

Ojciec Feliks poznał go odrazu.
Trochę wzburzony podszedł do 

rr łodzieńca:
— To pan doprowadź ł do tego, 

ie  nikt nie cbca pó,ść do spo­
wiedzi ?

Ircntczny uśmiech i złe oczy 
spojrzały nn Misjonarza.

— A ja !
— Dlaczego ?
— Przedewszystklom nie po­

trzebuje się tłumaczyć. A po dru­
gie, jeś.i ksiądz chco wiedzieć, 
dlaczego t)  zrobiłem, powinien 
mi ksiądz wytłumaczyć, dlaczego 
sam do spowiedzi namawiał?

— To bardzo proste: Służę Bogu!
— A więc i moja odpowiedź bar­

dzo prosta : Walczę z Bogiem !
Ojciec Feliks spokojnie popa­

trzył w złe oczy.

— Nie sądzę, żeby pan — zwy­
ciężył !

Potem zwrócił się do pierwsze­
go z brzegu chorego:

— No, i jakże ? Pan też nie chce 
s!ę spowiadać?

Chory, starszy robotnik, ogro­
mnie zmieszany nie wiedział, co 
odpowiedzieć. Chrząkając, zaczął 
coś bełkotać...

— Przecież wczoraj pan był go­
tów do spowiedzi?

— No, tak., namyśliłem się... 
zresztą rntżs później..

— IJa, ha, ha! Płóżna praca, 
k»ięże — młody brunet, stojąc za 
M.sjonarzem, śmb.ł się szyderczo
— już ich ksiądz nie nawróci — 
mogę zaręczyć! Nie dia nas księże 
brednie! Jesteśmy ludźmi wol­
nymi, oświeconymi! Ważniejszą 
rzeczą od Boga jest...

— Niech pan nie słucha gadań 
tego bezbożnika — zwrócił się 
Ojciec Ftliks do robotnika — po­
myśl...

Nie dokefrzył. Ch ry robotnik 
zerwał się nagle:

— Proszę Ojca!
— Ależ niech pan nie zwraca 

uwagi na tego..
— Proszę Ojca — chory chwy­

cił kurczowo za rękę Misjonarza
— niech Ojciec patrzy!...

Ojcle: Feliks obrócił się gwał­
townie. Okrzyk przerażenia wy­
rwał się z jego ust.

Z siną twarzą, z pianą na u- 
stach stał za nim młody bezbo­
żnik. Zdrową ręką chwytał się 
kurczowo za gardło. Bezgrani­
czny, upiorny lęk wyzierał z 
czarnych oczu. Oparty o poręcz 
łóżka słaniał się... i... chylił.

Chorzy zerwali się na posła­
niach. Misjonarz rzucił się do 
młodzieńca.

Nie zdążył!
Z głu hym stukiem uptdło 

ciało na ziemię.
Rozpaczliwy jęk dzwonków. 

Lekarz wpadł na salę. Chwycił 
za puls, przyłożył ucho do piersi.

— Nie żyje! Paraliż serca!

Gdy wyniesiono zwłoki, Ojciec 
Feliks zwrócił się do chorych:

— Czy ma kto z panów jakie 
życzenia ?

Odezwał się chory robotnik:
— Owszem! Chciałbym się... 

wyspowiadać!...
W ciągu popołudnia cały od­

dział chirurgiczny przystąpił do 
spowiedzi.

Nie brakowało nikogo!
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Poniedziałek -1  października:
A. wsie:

Księża przy jadą do poszczegól­
nych wsi w czasie i porządku 
niżej wskazanym I wysłuchają spo­
wiedzi św. oraz udzielą koraunji 
św. w s z y s tk im  c h o ry m  tak, 
jak to bywa w cztsie wielkanoc­
nym. Z wyniesionych wsi pierw­
sza wieś przysyła konie po księ­
dza — a ostatnia odwozi księdza 
do Ostrowa. Upraeza się o przy­
słanie koni :
o g. 6,30 z Gorzyc W ielkich; ten 

sam ksiądz pojedzie również 
do Radziwiłłowa;

o g. 6,30 z Topcli M , skąd ksiądz 
pojedzie do Zębcowz;

o g. 7,30 z Zalesia, skąd ksiądz 
pojedzie do Lamek;

o g 8 z Zacharzewa; 
o g. 8 z Krępy:
o g. 8 z Pruśiina; teml końmi 

ksiądz pojedzie przez Wene­
cję i Pruślin do Kamienic 8t.

B. miasto:
Popołudniu będą księża słu­

chali spowiedzi św. chorych w 
mieście od godz. 14 począwszy.

Wtorek - 2 października:
A. Chorzy z miasta i wsi zostaną 

przewiezieni na godz 9 do kościoła, 
gdzie będzie dla nich nauka mi­
syjna, msza św. i komunja święta.

B. Komunję św. w mieście dla 
chorych, którzy do kościoła prze­
wiezieni nie będą, rozniosą księża 
od godz. 8 począwszy.

U w a g a :  Do p. Kościelnego 
należy zgłosić w s z y s t k i c h  
c h o ry c h  do wtorku, dnia25bm. 
z zaznaczeniem, czy chory ma być 
zaopatrzony tylko w domu, czy

też przewieziony 2 października 
do kościoła. Calem uniknięcia 
jakichkolwiek nieporozumień wy­
jaśniamy, że księża odwiedzą po 
domach w zystkirh zgłoszonych 
chorych według wyże* podanego 
planu—a nabożeństwo 2 paździer­
nika jeet przeznaczone tylko dla 
tych chorych, klórzy od kilku lat 
nie mogli być w kościele na msiy 
świętej. Do dyspozycji cboiych 
stanie drużyna Czerwonego Krzy­
ża z lekarzami. Chorych przewozić 
się będzie na noszach samocho­
dami i wozami.

Bractwa I Stowarzyszenia Porządek nabożeństw

Rycerstwo Jezusowe
W niedzielę, dnia 23 września odbędą 

się zebrania dla Oddzizłu w Gorzycach 
Wielkich o godz. 2,30 popoł. odddała 
w Zacharzewla o godz. 6 p-*poł.

W pcnledtlałek, dola 24 września odbę­
dzie się w s p ó ln e  z e b r a n i e  dla całej 
Krucjaty Ostrowskiej I Kiępy o g. 4,80 
popoł. Wszyscy mus ą się stswlć I

P.ip. Dzieło Rozkrz. Wiary
Zebranie plenarne odbędzie się w nie­

dzielę o godz. 4,15 (po procesji Jubll.) 
w Domu Katolickim.

Trzeci Zakon św. Franciszka
Miesięczne Zebranie Trzeciego Zakonu 

odbędzie się w niedzielę dnia 23-go po 
pierwszej mszy św. przy ołtarzu Najśw. 
Serca Jezusowego z nauką 1 abeolacją 
generalną. Ks. dyraktor.

Kat, Kolo Abstynentów.
Zebranie mles. odbędde się w wtorek, 

dnia 25 września rb o eodi. 20-ej w ealee 
szkolna] w Domu Katolickim.

Członków, gości oraz członków Bractwa 
Wstrzem. progi Zarząd o jak najlicz­
niejszy udział.

Kiosk Misyjny
N i cia9 Wielb i oj Parefjnlnej 

Misji otwarte zostaną na dziedziń­
cu kościelnym dwa kioski, w któ­
rych uczestnikom Misji sprzeda­
wać się będzie książki religijne 
i dewocjom lja. Dobór książek 
jest obfity i potr’ fi zt-dowolić wy­
magania tak inteligenta jak czło­
wieka mniej wykształconego. To 
lecamy kioski raz dla zaopatrzenia 
(ię w religijną literaturę, jak i dla 
wspomożenia .Caritasu*1, który ze 
Bprzedaży oirzyma czysty dochód.

Niedziela 23 września
(18 po świątkach)

Msze św w Kościele: 
o godz. 6 ks. Bryliński, 
o godz. 7 ks. kanonik Jarosz, 
o godz. 8 ks. kapolan Boczek, 
o godz. 9,15 ks. Andrzejewski, 
o godz. 10,30 1 12 ks. Leclejewskl,

Msza św. w Więzieniu 
o godz 7. ks Klaus

K izan la: o godz. 9,15, 10,30 I 12 
ks. kanonik Jarosz.

Procesje jubileuszowe o godz. 15 
ks. Andrzejewa!!.

Chrzty 1 wywody o godz. 13 1 16 
ks. Andrzejewski.

Tydzień 23 do 29 września
Msze św. w K<ściele: 

o godz. 6 ks. Andrzejewski, 
o godz. 7 ks. Leclejewskl, 
o godz. 8 ks. kanonik Jarosz, 
o godz. 9 ks. Bryliński,

Msze św. w Przytułku : 
o godz. 7,15 ks. Klaus.

Dyłur tygodniowy: ks. Andrzejewski. 
Zastępstwo: ks. Leclejewskl.

ra tu j d u s z ę  s w o ją !

Modlitwa za Misję
Boże, z którego woli świętej paraf ja nasza ma 

się doczekać wielkiego dobrodziejstwa świętej Misji, 
racz wejrzyć na pokorne modły nasze! Dziękujemy 
Ci za troskę, jaką otaczasz dusze nasze i prosimy 
Cię, abyśmy z łaski Misji świętej dobrze skorzystać 
mogli. Dopomóż nam, abyśmy przez skupienie 
ducha i gorącą modlitwę godnie się przygotowali 
na wielkie dni zbawienia! Ześlij Ducha Świętego 
na ojców misjonarzy, by mowa ich i dzieła prze­
konały nasze umysły i poruszyły wolę! Daj również

nam niegodnym usposobienie chętne do słuchania 
i spełniania rad i wskazówek! Daj szczególnie 
wszystkim uczestnikom M isji świętej łaskę dobrego 
odprawienia świętej spowiedzi! Nie dopuść, ażeby 
nawet dla jednej duszy dni misyjne miały być 
daremne! Nawróć grzeszników, zapal oziębłych, 
umocnij zbożnych, ażebyśmy wszyscy w parafji 
naszej za łaską Twoją świętą wytrwali po Misji 
w dobrem aż do końca! A m en!

Za zezwoleniem Władzy Duchownej. Drukarnia Orędownika Ostrowskiego. Wrocławska 37.
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